
Sąd Apelacyjny w Katowicach 14 lutego 
2007 r. uchylił stosowanie tymczasowe-
go aresztowania wobec Bruce’a R., o ile 
wpłaci kaucję w wysokości 100 tys. zł. Po-
stanowienie uprawomocniło się 5 marca 
2007 r., jednak wysokość kaucji została 
zwiększona do 300 tys. zł. Taka decyzja 
Sądu Apelacyjnego jest wynikiem działań 
obrońcy Bruce’a R. – mecenasa Grzego-
rza Słyszyka wspieranego przez PSP. 
W tej sprawie przedstawiliśmy opinię 
przyjaciela sądu wskazującą na niepra-
widłowości w stosowaniu tymczasowe-
go aresztowania wobec podejrzanego. 
Bruce R. jest obywatelem Nowej Zelandii, 
stąd w sprawę zaangażowali się również 
przedstawiciele władz tego państwa. 

Aresztowanie Bruce’a R. było zwią-
zane z głośną sprawą zawalenia się hali 

wystawienniczej Międzynarodowych Tar-
gów Katowickich sp. z o.o. Bruce R. jako 
członek zarządu spółki został zatrzyma-
ny w 21 lutego 2006 r. w związku z podej-
rzeniem popełnienia czynu polegającego 
na sprowadzeniu zdarzenia, które za-
graża życiu lub zdrowiu wielu osób albo 
mieniu w wielkich rozmiarach. 

Stosowanie tymczasowego areszto-
wania wobec Bruce’a R. przez okres po-
nad roku było naszym zdaniem sprzeczne 
z prawem. W postanowieniu o tymcza-
sowym aresztowaniu z dnia 23 lutego 
2006 r. wskazane zostały dwie  prze-
słanki szczególne zastosowania tego 
środka zapobiegawczego – obawa ma-
tactwa i grożąca podejrzanemu surowa 

Sukces w sprawie Bruce’a R.
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Adw. Marcin Melzacki z kancelarii 
Leśnodorski Ślusarek i Wspólnicy 
podjął się pomocy prawnej pro bono 

w przygotowaniu powództwa cywil-
nego, które może zostać wytoczone 
przez Katarzynę Twardo, w związku 
z tragiczną śmiercią jej męża – 
sierżanta Tomasza Twardo. 

PSP nawiązał współpracę 
z adw. Przemysławem Wierzbickim. 
Zadeklarował on gotowość podjęcia 
się prowadzenia pro bono spraw 
z różnych dziedzin prawa, ze szcze-
gólnym uwzględnieniem spraw z za-
kresu wolności słowa. 

PSP złożył wniosek do Fundacji 
Kronenberga o dotację na stworzenie 
innowacyjnego programu edukacyjne-
go polegającego na zorganizowaniu serii 
16 warsztatów pt. „Prawo w działaniu na 
przykładzie spraw precedensowych”. 
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Sąd Najwyższy
o przeludnieniu w więzieniach

Sąd Najwyższy uznał, że przebywanie w przeludnionej celi 
może naruszać dobra osobiste i być podstawą roszczenia 

o zadośćuczynienie za doznaną krzywdę.

Sprawa Adama D. była pierwszą spra-
wą o odszkodowanie za pobyt w prze-
ludnionej celi rozpoznawaną przed Sąd 
Najwyższy (SN). 28 lutego 2007 r. SN 
uwzględnił kasację Adam D. w części do-
tyczącej odszkodowania za pobyt w prze-
ludnionych celach i przekazał sprawę do 
ponownego rozpoznania. Problem prze-
ludnienia dotyczy ogromnej liczby osób, 
a wyrok SN może wpłynąć na orzecze-
nia w wielu innych sprawach. 

Adam D. twierdził, że odbywał karę 
w nieludzkich warunkach, gdyż nie miał 
zagwarantowanej powierzchni 3 m2 na 
jednego osadzonego. W celach wielo-
osobowych, w których przebywał wy-
stępowało stałe przeludnienie. Wystąpił 
z powództwem przeciwko Skarbowi 
Państwa – Okręgowemu Inspektora-
towi Służby Więziennej we Wrocławiu 
o zapłatę na jego rzecz renty inwalidz-
kiej oraz zadośćuczynienie w wysoko-
ści 150 tys. zł z tytułu utraty zdrowia 

na skutek błędów i zaniechań lekarzy 
Służby Więziennej oraz za poniżające 
traktowanie w jednostkach peniten-
cjarnych. 

W sprawie Adama D. sądy w obydwu 
instancjach przyjęły za podstawę roz-
strzygnięcia przepisy o odpowiedzial-
ności cywilnej z czynów niedozwolonych 
(art. 417 i następne k.c.). W szczegól-
ności Sąd Apelacyjny za podstawę roz-
strzygnięcia przyjął przepisy art. 444, 
445 i 448 k.c. uznając, iż na poszko-
dowanym spoczywa ciężar dowodze-
nia zaistnienia ustawowych przesłanek 
zadośćuczynienia. Adam D. zdaniem 
sądu nie wykazał związku przyczyno-
wego między wypadkiem a przebywa-
niem w przeludnionej celi. 

W opinii przyjaciela sądu prawnicy 
Fundacji argumentowali, że podstawą 
odpowiedzialności Skarbu Państwa 
w odniesieniu do osób długotrwale po-
zbawionych wolności i przebywających 

kara. Jednak przedłużając stosowanie 
tymczasowego aresztowania sąd powo-
ływał się już tylko na grożącą podejrza-
nemu surową karę.

Rozstrzygnięcia sądów w zakresie 
stosowania i przedłużania stosowania 
tymczasowego aresztowania były nie-
zgodne ze standardami wynikającymi 
z art. 5 § 3 Europejskiej Konwencji Praw 
Człowieka. Po pierwsze, nie istniały wy-
starczające przesłanki do stosowania tego 
środka wobec Bruce’a R. Europejski Try-
bunał Praw Człowieka (ETPCz) wielo-
krotnie stwierdzał, że sama powaga 
zarzutu nie może być wyłączną podstawą 
utrzymywania tymczasowego aresztowa-
nia, a zawsze z upływem czasu pierwotna 
podstawa stosowania tego środka sta-
je się mniej istotna (por. wyroki w spra-
wach Olstowski przeciwko Polsce, 
nr 34052/96, §78, Drabek przeciwko 
Polsce, nr 5270/04, §47). Również uza-
sadnione podejrzenie popełnienia prze-
stępstwa, będące ogólną przesłanką 
stosowania środków zapobiegawczych, 
nie może być uznawane za wyłączną 
przesłankę przedłużania stosowania 
tymczasowego aresztowania (por. wy-
roki w sprawach Tomasi przeciwko Fran-
cji, nr 241-A, §84, Czarnecki przeciwko 
Polsce, nr 75112/01, §39).

Po drugie, w sprawie Bruce’a R. sądy 
nie rozważyły możliwości zastosowania 
innych, mniej surowych, środków zapo-
biegawczych, w szczególności poręczenia 
majątkowego oraz zakazu opuszcza-
nia kraju połączonego z zatrzymaniem 
paszportu. Pozostaje to w sprzeczności 
z orzecznictwem polskim (przykładem 
może być orzeczenie Trybunału Konsty-
tucyjnego z dnia 24 lipca 2006 r., sygn. SK 
58/03), jak i z orzecznictwem ETPCz (por. 
wyroki w sprawach Jabłoński przeciwko 
Polsce, nr 49929/99, §83, Górski przeciw-
ko Polsce, nr 28904/02, §59). 

Uchylając stosowanie tymczasowego 
aresztowania wobec Bruce’a R. Sąd Apela-
cyjny stwierdził, że nie zostały spełnione 
przesłanki przedłużenia stosowania te-
go środka na okres ponad roku, o jakich 
mowa w art. 263§4 kpk. Zdaniem sądu 
sprawa ma charakter szczególnie zawiły, 
jednak prokurator wskazując na czynno-
ści, jakie należy jeszcze w sprawie prze-
prowadzić, nie wykazał związku między 
tymi czynnościami a sytuacją procesową 
podejrzanych (oprócz Bruce’a R. posta-
nowienie dotyczyło dwóch innych osób). 
Działania podjęte w sprawie Bruce’a R. 
były przykładem zaangażowania Fundacji 
w sprawę, gdzie dochodziło do naruszeń 
praw podstawowych, ale która w społe-
cznym odbiorze była trudna, a sam po-
dejrzany stał się „zakładnikiem opinii 
publicznej”. 

Dorota Pudzianowska 
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w celach, gdzie zostały przekroczo-
ne normy z art. 110§2 k.k.w., powinny 
być przepisy o ochronie dóbr osobi-
stych oraz art. 77 Konstytucji. Dobrami 
osobistymi, do których naruszenia do-
chodzi poprzez umieszczenie więźnia 
w przeludnionej celi mogą być godność 
jednostki, będąca jednocześnie podsta-
wową wartością chronioną w Konstytu-
cji, a także prywatność. Obowiązek ze 
strony państwa poszanowania i ochro-
ny godności jednostki polega między 
innymi na stworzeniu więźniowi hu-
manitarnych warunków przebywania 
w jednostce penitencjarnej. W przy-
padku naruszenia prawa więźnia do 
humanitarnego traktowania, poprzez 
umieszczenie go w przeludnionej ce-
li, powinno mu przysługiwać zadość-
uczynienie za wynikłe z tego powodu 
cierpienie i straty moralne.

SN podzielił zdanie wyrażone w opinii 
Fundacji, że przebywanie w warunkach 
przeludnienia może naruszać dobra 
osobiste, takie jak godność człowieka 
oraz jego prywatność. 

Nie miały zatem racji sądy obydwu 
instancji argumentując, że panujący 
w więzieniach dyskomfort jest elemen-
tem odbywania kary, z którym popeł-
niający przestępstwo musi się liczyć. 
Mimo, że powód nie wskazał podstaw 
prawnych swojego roszczenia, to sądy 
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niższych instancji powinny były rozwa-
żyć zastosowanie przepisów o ochronie 
dóbr osobistych, jako podstawy odpo-
wiedzialności Skarbu Państwa. Taka 
jest bowiem rola sądu. 

Sąd Apelacyjny bezpodstawnie 
uznał, że powód nie sprostał regule 
z art. 6 k.c. w związku z nieudowodnie-
niem, że w celach, w których przeby-
wał, panowało przeludnienie. Zdaniem 
SN skoro strona pozwana utrudniała 
udowodnienie pewnego faktu (tak jak to 
miało miejsce w tej sprawie, gdy zakła-
dy karne na wniosek sądu o informa-
cję o warunkach panujących w celach 
odpowiedziały, że nie są zobowiązane 
do prowadzenia takiej dokumentacji) 
to ciężar dowodu przechodzi na stro-
nę przeciwną. To wynika nie tylko ze 
standardów strasburskich, ale rów-
nież z orzecznictwa SN.

Sprawa Adama D. oznacza, że obec-
nie więźniowie posiadają rzeczywisty 
instrument prawny dochodzenia za-
dośćuczynienia za naruszenie ich praw 
konstytucyjnych. W związku z tym wy-
rokiem należy spodziewać się lawiny 
pozwów przeciwko Skarbowi Państwa, 
które być może skłonią Ministerstwo 
Sprawiedliwości do szybkiego rozwią-
zania problemu przeludnienia w wię-
zieniach.

Dorota Pudzianowska

13 lutego 2007 r. Adam Bodnar 
uczestniczył w dorocznej konferencji na 
temat implementacji dyrektyw 2000/43 
oraz 2000/78, zorganizowanej w Bruk-
seli przez sieć niezależnych ekspertów 
UE w zakresie przeciwdziałania dys-
kryminacji. Wygłosił tam referat na te-
mat polskich doświadczeń w zakresie 
implementacji powyższych dyrektyw 
oraz ich stosowania w praktyce. Zwró-
cił uwagę na brak kom pleksowej polityki 
Rządu RP w zakresie przeciwdziałania 
dyskryminacji (szcze gólnie ze względu 
na orientację seksualną) oraz na co-
raz aktywniejszą rolę organizacji poza-
rządowych w promowaniu stosowa nia 
dyrektyw, np. poprzez prowadzenie li-
tygacji strategicznej.

Dorota Pudzianowska uczes tni  -
czyła w warsztatach na temat zwal-
czania dyskryminacji, zorganizowanych 
12 i 13 lutego 2007 r. w Helsinkach przez 
Międzynarodową Organizację ds. Mi-
gracji i Fińską Ligę Praw Człowieka. 
Seminarium stanowiło część współ-
finansowanego ze środków unijnych 
programu Judges Online: Capacity Buil-

ding for the Judiciary through e-Learning.

Kanstantsin Dzehtsiarou brał udział 
w międzynarodowym seminarium pt. In-

ternational Law in Advocacy. To bring in-

ternational standards home. „De facto im-

plementation of international obligations of 

the Republic of Belarus in the field of civil 

rights and freedoms” zorganizowanym 
7 i 8 lutego 2007 r. w Czernichowie przez 
białoruskich obrońców praw człowieka. 
K. Dzehtsiarou przedstawił podczas 
seminarium dwa referaty. Pierwszy 
z nich dotyczył międzynarodowych 
mechanizmów ochrony praw człowieka, 
a drugi poświęcony był niektórym 
aspektom funkcjonowania Europejskiego 
Trybunału Praw Człowieka. Szczegól-
nie ten ostatni wywołał duże zaintere-
sowanie białoruskich prawników, gdyż 
– ze względu na to, że Białoruś nie jest 
członkiem Rady Europy – nie znają oni 
mechanizmu sądowego tej organizacji.

27 lutego 2007 r. na Uniwersytecie 
Warszawskim odbyła się promo cja 
książki prof. Jerzego Malca Prze-

stępczość to ciekawe zjawisko. Krymi-
nologia nieelitarna, zorganizowana 
przez Polskie Stowarzyszenie Edu-
kacji Prawnej oraz WPiA UW. Adam 
Bodnar odnosząc się do promowanej 
książki, wskazał na jej znaczenie dla 
promowania kultury prawnej w Polsce. 
Podkreślił przy tym również eduka-
cyjny charakter działań podejmowa nych 
w ramach PSP. •
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Prawa rodziców 
„drugiej” kategorii

Problem ten dotyka najczęściej ojców, po-
nieważ sądy, jako miejsce stałego pobytu 
dziecka, przeważnie ustalają miejsce za-
mieszkania jego matki. Zdarzają się sytu-
acje, w których pomimo ważnego orzecze-
nia sądowego dającego rodzicowi prawo 
do widywania dziecka, jest on go pozba-
wiony nawet przez kilka lat. Dla przykładu 
– w jednej ze spraw prowadzonych w ra-
mach PSP – ojciec dziecka nie jest w sta-
nie od 5 lat skutecznie wyegzekwo wać 
kontaktu z dzieckiem (sprawa W.Z. prze-
ciwko Polsce). W obecnym stanie praw-
nym, nie ma bowiem sposobu na sku-
teczną egzekucję takich wyroków. Jedyną 
karą, jaką można nałożyć na osobę, która 
uniemożliwia uprawnionemu kontakt 
z dzie ckiem, jest nałożenie na nią grzywny 
w wysokości do 1000 zł, co trudno uznać 
za znaczną dolegliwość. 

W związku z powyższym problemem, 
Komisja Kodyfikacyjna Prawa Cywilne-
go zaproponowała niedawno zmiany do 
prawa rodzinnego. Dotyczą one w szcze-
gólności takich kwestii jak zmiana ustro-
ju majątkowego małżeńskiego, możność 
ustalenia i zaprzeczenia macierzyństwa 
oraz pieczy zastępczej nad dzieckiem. 
Komisja zajęła się także stosunkami ro-
dziców z dziećmi, uniezależniając pra-
wo do utrzymywania kontaktów z dziec-
kiem od posiadania władzy rodzicielskiej 

jak również czyniąc z tych kontaktów nie 
tylko prawo dziecka, lecz również jego 
obowiązek. Kontakty z dzieckiem obej-
mują w szczególności przebywanie z dzie-
ckiem, odwiedziny, spotkania oraz zabie-
ranie dziecka poza miejsce jego stałego 
pobytu. W przypadku, kiedy dziecko prze-
bywa stale u jednego z rodziców, sposób 
utrzymywania kontaktów z dzieckiem 
przez drugiego z nich, rodzice określa-
ją wspólnie; w braku porozumienia roz-
strzyga sąd opiekuńczy. 

Z punku widzenia egzekucji roszczeń 
o widzenie się z dzieckiem najważniejsza 
wydaje się jednak zmiana art. 5821 k.p.c. 
Na podstawie tego przepisu sąd opiekuń-
czy w celu zapewnienia wykonywania kon-
taktów może w szczególności:

1) zobowiązać osobę uprawnioną do 
kontaktu z dzieckiem lub osobę, pod której 
pieczą dziecko pozostaje, lub obie te osoby, 
do pokrycia kosztów podróży i pobytu dzie-
cka lub także osoby towarzyszącej dziec-
ku, w tym kosztów powrotu do miejsca 
stałego pobytu,

2) zobowiązać osobę, pod której pieczą 
dziecko pozostaje do złożenia na rachu-
nek depozytowy sądu odpowiedniej kwo-
ty pieniężnej w celu pokrycia wydatków 
uprawnionego związanych z wykonywa-

niem kontaktu na wypadek niewykonania 
lub niewłaściwego wykonania przez oso-
bę zobowiązaną obowiązków wynikają-
cych z postanowienia o kontaktach; nie 
dotyczy to rodzin zastępczych i placówek 
opiekuńczo-wychowawczych,

3) odebrać od osoby uprawnionej do 
kontaktu z dzieckiem lub osoby, pod któ-
rej pieczą dziecko pozostaje, lub od obu 
tych osób, przyrzeczenie określonego za-
chowania.

Zgodnie z uzasadnieniem projek-
tu ustawy, wprowadzenie powyższego 
przepisu uwzględnia wymóg zapewnienia 
w prawie krajowym przynajmniej trzech 
sposobów zabezpieczeń wykonywania 
kontaktów z dzieckiem, co wynika z art. 
10 Konwencji Rady Europy w sprawie kon-
taktów z dzieckiem, przyjętej w 2002 roku 
w Wilnie („Konwencja w sprawie kontak-
tów z dzieckiem”). Powstaje pytanie, czy 
aby na pewno mechanizmy mające zapew-
nić egze kucję prawa do kontaktów z dzie-
ckiem przyjęte w projekcie zmian do k.r.o. 
w pełni odpowiadają wymogom postulo-
wanym w prawie międzynarodowym. Art. 9 
Konwencji w sprawie kontaktów z dzie-
ckiem nakłada na państwa – strony obo-
wiązek zastosowania odpowiednich i wy-
starczających środków do zapewnienia, 
że ustalone zasady wykonywania opieki 
będą przestrzegane. Zgodnie z raportem 
wyjaśniającym (Explanatory Report) do Kon-
wencji, samo przyznanie prawa do kon-
taktu z dzieckiem bez zapewnienia moż-
liwości efektywnego jego wykonywania 
jest sprzeczne z jej założeniami oraz kilku-
krotnie zostało określone jako niewłaści-
we przez Europejski Trybunał Praw Czło-
wieka (np. w sprawie Ignaccolo-Zenide v. 
Rumunia, skarga nr 31679/96).

Konwencja w sprawie kontaktów z dziec-
kiem przedstawia jedynie przykładowe 
wyliczenie sposobów na zapewnienie egze-
kucji tego roszczenia, pozostawiając pań-
stwom przystępującym do niej, swobodę 
w wyborze odpowiednich środków w pra-
wie krajowym. Zastanawia więc katalog 
środków, jakie zostały wprowadzone do 
projektu zmian k.r.o. Zabezpieczenie fi-
nansowe składane przez osobę, u któ-
rej dziecko przebywa, jest, jak pokazu-
je praktyka, nieefektywne, a ponadto nie 
zmienia istniejącej sytuacji, w której kara 
finansowa stanowi jedyną sankcję za nie-
wypełnienie nakazu umożliwienia kon-
taktu. Można oczywiście brać pod uwagę 
bardziej dolegliwe środki sankcji finanso-
wych, z zablokowaniem konta bankowe-
go włącznie. Zapewne byłyby one wysoce 
skuteczne, jednak nie wydaje się by ich 
wprowadzenie nie zostało szeroko opro-

Jednym z istotnych problemów z zakresu praw człowieka w Polsce jest 
wadliwe funkcjonowanie systemu egzekucji wyroków w sprawach kontaktów 
rodziców z dzieckiem. 
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testowane, a może nawet uznane za 
sprzeczne z Konstytucją.

Przyrzeczenie określonego zachowa-
nia także trudno uznać za środek wy-
starczający. W polskim prawie nie moż-
na bowiem odnaleźć normy nakładającej 
sankcję za złamanie danego słowa. Nie 
jest jasne także, dlaczego z przykładowego 
katalogu w Konwencji w sprawie kon-
taktów z dzieckiem wybrano akurat tę 
insty tucję, skoro w raporcie wyjaśniają-
cym podkreśla się, że jest to instrument 
z syste mu common law, a wprowadzanie 
go do porządku prawnego innych państw 
ma sens jedynie wtedy, gdy zapewni się 
jego skuteczną egzekucję. Ponadto środek 
ten opisany jest w Konwencji jako przykład 
instytucji mającej zapewnić zwrot dziec-
ka przez osobę uprawnioną do kontak-
tów, do miejsca stałego pobytu dziecka, 
a nie jako środek umożliwiający realizację 
regu larnych kontaktów z dzieckiem. Sam 

pomysł wprowadzenia instytucji przyrze-
czenia określonego zachowania nie jest 
zły, jednak musi za nim podążyć ustano-
wienie konkretnej sankcji za jego niedo-
trzymanie (np. odpowiedzialność karna). 
W obecnym kształcie środek ten może 
okazać się nieskuteczny.

Zmiany do k.p.c. wprowadzą trzy środki, 
których celem będzie zabezpieczenia wy-
konywania kontaktów z dzieckiem. Nie za-
pewnią one jednak efektywnego egzekwo-
wania tego roszczenia. Wydaje się, że 
zmiany te nie zostały wystarczająco prze-
myślane przed ich włączeniem do polskie-
go porządku prawnego. Pozostaje mieć 
nadzieję, że w ciągu najbliższych miesię-
cy możliwe będzie dokładniejsze zasta-
nowienie się nad sensem proponowanych 
zmian do k.r.o., a następnie uchwalenie 
prawa zapewniającego skuteczną egzeku-
cję roszczeń o kontakty z dzieckiem.

Grzegorz Godlewski

Porozumienie 
pomiędzy związkami 

zawodowymi 
a spółką Selgros. 

Podziękowania 
dla Fundacji.

15 lutego 2007 roku ogłoszono porozu-
mienie zawarte między dolnośląską NSZZ 
„Solidarność” a przedstawicielami spółki 
Selgros Cash & Carry w sprawie tworzenia 
związków zawodowych i przywrócenia do 
pracy uprzednio zwolnionych pracowni-
ków. Porozumienie zakończyło trwający 
od grudnia 2006 r. spór z zakresu posza-
nowania wolności związkowej i praw 
pracowników. 

14 grudnia 2006 r. pracownicy super-
marketu Selgros w Długołęce zarejestrow-
ali organizację zakładową i przedstawi-
li zawiadomienie o rejestracji dyrekcji 
sklepu. W ciągu kilku następnych dni 
zwolniono kilkanaście osób bezpośrednio 
i pośrednio zaangażowanych w tworzenie 
związków zawodowych. Zwolnieni 
złożyli 20 grudnia 2006 r. zawiadomienie 
o popełnieniu przestępstwa z art. 35 ust. 
1 ustawy z dnia 8 października 1982 r. 
o związkach zawodowych oraz stosowne 
pozwy w sądzie cywilnym.

Na prośbę zwolnionych Helsińska Fun-
dacja Praw Człowieka zainteresowała 
się sprawą. Przemawiał za tym fakt, 
iż wolność związkowa jest jedną 
z podstawowych wolności publicznych 
w zbiorowych stosunkach pracy państw 
demokratycznych, gwarantowaną przez: 
art. 22 Międzynarodowego Paktu Praw 
Obywatelskich i Politycznych, art 5 Eu-
ropejskiej Karty Socjalnej, art 11 Euro-
pejskiej Konwencji Praw Człowieka oraz 
12 Konstytucji RP, a działalność związków 
zawodowych jest jednym z podstawowych 
instrumentów ochrony praw pracowni-
czych. Blokowanie przez pracodawcę 
tworzenia trwałych struktur związkowych, 
utrudnianie działalności oraz dyskrymi-
nacja pracowników w związku z ich 
przynależnością związkową stały się 
podstawą interwencji Fundacji poprzez 
skierowanie listu do Prokuratury Re-
jonowej we Wrocławiu. 

Wkład i pomoc Helsińskiej Fundacji 
Praw Człowieka zostały uhonorowane 
listem z podziękowaniami skierowanym 
przez Zastępcę Przewodniczącego NSZZ 
„Solidarność” Dolny Śląsk z 14 lutego 
2007 r.

Michał Ziółkowski

A.M. odbywała karę pozbawienia wolno-
ści. W marcu 2004 r., w wyniku ewiden-
tnych zaniedbań personelu medycznego, 
A.M. urodziła martwe dziecko. Ciąża 
była prawidłowa a dziecko, do momen-
tu porodu, według badań całkowicie 
zdrowe. Śmierć dziecka mogła być spo-
wodowana nieprawidłowo wykonanym 
przez położną badaniem KTG, brakiem 
odpowiedniej reakcji z jej strony na dusze-
nie się dziecka, opóźnienie w wezwaniu 
lekarza, opuszczenie przez lekarza dy-
żuru bez czekania na zmiennika, a także 
opóźnienie w przewozie A.M. do szpitala 
specjalistycznego. 

Przed Sądem Rejonowym w Gru-
dzią dzu toczył się w tej sprawie pro ces 
karny, w którym oskarżonymi byli położna 
oraz lekarz. A.M. występowała jako 
oskarżyciel posiłkowy, reprezentowany 
pro bono przez adw. Monikę Gąsiorowską 
oraz adw. Maritę Dybowską-Dubois. 
Sąd Rejonowy w Grudziądzu wyrokiem 
z dnia 9 października 2006 r. uznał za-
równo położną jak i lekarza za win-
nych zarzucanych im czynów. Położna 
została skazana na karę pozba wienia 
wolności 2 lat w zawieszeniu na 4 lata, 
zakaz wykonywania zawodu położnej 
przez 4 lata oraz 1.600 zł grzywny. 
Lekarz został skazany na karę grzywny 
w wysokości 3.250 zł. Skazani złożyli 
apelację. Sprawa jest obecnie rozpatry-
wana przez Sąd Okręgowy w Toruniu.

Pod koniec lutego 2007 roku, A.M. 
repre zentowana przez działających 

pro bono prawników z kancelarii Choj-
nacki Rościszewski Kranc – mec. To-
masza Kranca oraz mec. Krzysztofa 
Chojnackie go, złożyła w Sądzie Rejo-
nowym w Grudziądzu zawezwanie do 
próby ugodowej. Ugoda może być zawar-
ta pod warun kiem wypłaty zadośćuczy-
nienia w określonej wysokości przez 
Skarb Państwa. W przeciwnym wypad-
ku, toczyć się będzie sprawa o naruszenie 
dóbr osobistych A.M. (prawo do ochro-
ny życia i zdrowia) oraz o zasądzenie od 
Skarbu Państwa zadośćuczynienia za 
doznaną krzywdę.

Fundacja zajęła się sprawą A.M. 
ze względu na poważne wątpliwości 
co do rzeczywistego przestrzegania 
w Polsce prawa do opieki zdrowotnej 
i równego traktowania przez władze 
publiczne osób skazanych. Konstytucja 
RP gwarantuje każdemu człowiekowi 
prawną ochronę życia (art. 38), oraz 
równy dostęp do świadczeń zdrowot-
nych (art. 68). Nie jest dopuszczalne 
istnienie sytuacji, w której pozbawione 
wolności ciężarne kobiety traktowane są 
gorzej, czy też nie mają takiego samego 
dostępu do opieki zdrowotnej, jak osoby 
pozostające na wolności. 

Sprawa A.M. wskazuje, iż nie zagwaran-
towanie odpowiednich warunków medy-
cznych oraz brak właściwie przeszkolonej 
służby medycznej, prowadzić może do 
dramatycznych konsekwencji, mających 
wpływ na całe życie osób osadzonych.

Adam Bodnar

Próba ugodowa w sprawie A.M.
Od ponad 2 lat PSP prowadzi sprawę A.M. dotyczącą śmierci dziecka 
przy porodzie w szpitalu więziennym. W lutym 2007 r. A.M. zwróciła się 
do Skarbu Państwa o zadośćuczynienie za doznaną krzywdę.
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W styczniu 2007 r. PSP zajmował się sprawą dotyczącą 
pomyłkowego osadzenia w zakładzie karnym pana J.G. 

Pod koniec 2006 r. J.G. został zatrzymany podczas przekracza-
nia granicy w okolicach Szczecina oraz osadzony w Zakładzie 
Karnym w Szczecinie. Podstawą zatrzymania był wyrok i obo-
wiązek odbycia  pozostałej części kary pozbawienia wolności 
orzeczonej kilka lat wcześniej przez Sąd Rejonowy w Lubline.

Od momentu zatrzymania osadzony podnosił, że nie jest oso-
bą skazaną wyrokiem, oraz że nastąpiła pomyłka co do tożsa-
mości. Adwokat osadzonego w styczniu 2007 r. złożył szereg 
dowodów wykazujących, że w okresie kiedy J.G. miał rzekomo 
odbywać pierwszą część kary pozbawienia wolności (w więzie-
niu w Krasnymstawie), jego klient w istocie przebywał w Berli-
nie. Dowodem był m.in. fakt skazania J.G. w tym okresie przez 
sąd w Berlinie za drobne przestępstwa. 

Ostatecznie w dniu 7 lutego 2007 roku Sąd Penitencjar-
ny w Szczecinie wydał zarządzenie nakazujące zwolnienie J.G 
na podstawie art 34 § 3 k.k.w. W uzasadnieniu podniesiono, 
że wątpli wości co do tożsamości J.G. oraz osoby poszukiwa-
nej są na tyle poważne, że zgodnie z zasadą humanitarnego 
trakto wania należy osadzonego zwolnić, aby nie powiększać 
prawdopodobnego zakresu naruszenia wolności osobistej.  

Sprawa J.G. pokazuje, że w Polsce nie istnieją kompleksowe 
oraz przejrzyste zasady dotyczące identyfikacji osoby poszuki-
wanych oraz osób zatrzymywanych. Kwestia ta będzie przed-
miotem dalszego zainteresowania PSP.

Michał Ziółkowski

Pomyłka 
co do tożsamości 

osadzonego

Renata K. wyrokiem Sądu Rejonowego 
we Wrocławiu z 20 października 2006 r. 
została skazana na 5 lat kary pozbawie-
nia wolności za wyłudzenie od jedne-
go z banków kilkuset tysięcy złotych. 
Postanowienie o zastosowaniu wobec 
niej tymczasowego aresztowania wydał 
w dniu ogłoszenia wyroku, z własnej ini-
cjatywy, sądzący sprawę asesor. Jako 
jedyną przesłankę stosowania tego 
środka wobec Renaty K. sąd wskazał 
wymierzoną oskarżonej surową karę. 
W momencie aresztowania Renata K. 
była we wczesnej ciąży i miała proble-
my zdrowotne związane z odstawieniem 
środków antydepresyjnych.

W zażaleniu na stosowanie tym cza-
so wego aresztowania obrońca wskazy-
wał na zły stan zdrowia Renaty K., 
jako przesłankę odstąpienia od sto -
sowania tego środka. Jednak w po-
stano wieniu z 2 listopada 2006 roku 
sąd uznał, że taka przesłanka nie za-
chodzi. 

Również po tym jak Renata K. poro-
niła, sąd na podstawie opinii biegłych 
uznał, że jej stan zdrowia nie uza-
sadnia uchylenia aresztu. Dopiero po 
posiedzeniu w przedmio cie przedłużenia 
stosowania tym-czasowego areszto-
wania, w którym uczestniczył przedsta-
wiciel Fundacji, sąd zwrócił się do dyrek-
tora Aresztu Śledczego o przebadanie 
Renaty K. przez komisję lekarską. To 
właśnie na podstawie uzyskanej w ten 
sposób opinii biegłych Sąd 6 lutego 
2007 r. uchylił stosowanie tymczasowe-
go aresztowania wobec Renaty K. 

Podstawą zwolnienia Renaty K. 
z aresztu był zły stan zdrowia. Należy 
jednak podkreślić, że w tej sprawie 
w ogóle nie było podstaw do stosow-
ania tymczasowego aresztowania. 
Renata K. nie była wcześniej karana, 
na żadnym etapie postępowania nie 
utrudniała jego przebiegu – stawiała 
się na rozprawy i była obecna na 
ogłoszeniu wyroku. Należy podkreślić, 

że skazanie oskarżonego nieprawo-
mocnym wyrokiem nie zwalnia sądu 
z obowiązku wykazania w takim przy-
padku słuszności stosowania aresztu 
tymczasowego (art. 258 § 2 kpk), 
konieczności stosowania tego właśnie, 
a nie innego środka zapobiegawczego 
dla celów procesowych (art. 257 § 1 kpk) 
oraz rozważenia, czy stoso waniu tego 
środka nie sprzeciwiają się względy 
tyczące samego oskarżonego bądź jego 
najbliższej rodziny (art. 259 § 1 kpk). 
Działania sądu przywołujące jako 
podstawę zastosowania tego najsurow-
sze go środka zapobiegawczego jedy nie 
„wy mie rzoną oskarżonej surową karę” 
noszą znamiona arbitralności. 

Tymcza sem brak arbitralności w dzia-
łaniu władz publicznych jest podsta-
wowym kryterium jakie musi być brane 
pod uwagę przy dokonywa niu oceny czy 
pozbawienie wolności jest legalne.

 
Dorota Pudzianowska

Renata K. zwolniona z aresztu
6 lutego 2007 r. Sąd Okręgowy we Wrocławiu uchylił stosowanie 

tymczasowego aresztowania wobec Renaty K.
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Dnia 30 stycznia 2007 roku. przed Sądem Rejonowym 
dla Warszawy Śródmieścia odbyła się druga rozprawa 
w sprawie z powództwa Mirosława Sielatyckiego przeci-
wko Centralnemu Ośrodkowi Doskonalenia Nauczycie-
li (CODN) oraz Ministrowi Edukacji Narodowej (sygn. akt: 
VIII P 1028/06). 

9 czerwca 2006 roku Mirosław Sielatycki został odwołany 
z funkcji Dyrektora CODN przez min. Romana Gierty cha 
ze względu na publikację oficjalnego poradnika Rady Euro-
py na temat praw człowieka „Kompas – Edukacja o prawach 

człowieka w pracy z młodzieżą”.
Sprawa jest objęta Programem Spraw Precedensowych. 

Reprezentacji Mirosława Sielatyckiego podjął się pro 

publico bono adw. Maciej Ślusarek, partner w kancelarii 
Leśnodorski Ślusarek i Wspólnicy.

Na rozprawie Mirosław Sielatycki zeznawał: 
„Dwóch ministrów edukacji – Mirosław Sawicki (So-

jusz Lewicy Demokratycznej) i Michał Seweryński (Prawo 

i Sprawiedliwość) – zatwierdziło i popierało wydawnictwo 

„Kompas” łącznie ze zorganizowaniem konferencji nau-

kowej promującej to wydawnictwo, a następny minister 

edukacji za to samo pozbawił mnie stanowiska. To gdzie 

jest ciągłość urzędowania?”.

Na fakt negatywnej reakcji środowiska międzynarodowego 
na zwolnienie Mirosława Sielatyckiego wskazywała 
powołana na świadka dr Hanna Machińska z Biura Infor-
macji Rady Europy w Warszawie. Podkreśliła, że „Kom-
pas” to poradnik metodyczny. Zdaniem drugiego świadka 
Dariusza Grzemnego, tłumacza poradnika, tekst nie 
sugeruje odpowiedzi, stawia tylko pytania do dyskusji.

Kolejna rozprawa w tej sprawie odbędzie się 24 maja 
2007 roku.

Maciej Bernatt

Druga rozprawa 
w sprawie Mirosława Sielatyckiego

Różne wersje językowe podręcznika „Kompas” prezentowane w czasie 
Globalnej Wioski – Święta Różnorodności w Warszawie
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Do PSP wpłynęło niedawno kilka spraw 
związanych z funkcjonowaniem spół-
dzielni mieszkaniowych. Osoby, które 
odważyły się na krytykę funkcjonowa-
nia władz spółdzielni zostały następnie 
wykluczone z grona jej członków na pod-
stawie art. 24 ustawy – Prawo Spół-
dzielcze (Dz.U. 1982 Nr 30 poz. 210). 

Przepis ten wydaje się być skutecz-
nym narzędziem zastraszania członków 
spółdzielni, a w konsekwencji „karania” 
ich za korzystanie z konstytucyjnie gwa-
rantowanego prawa do informacji oraz 
wolności wypowiedzi. 

Zdarza się także, że władze spółdziel-
ni zarzucają również zniesławienie wy-
kluczonym członkom spółdzielni (art. 
212 k.k.). To dodatkowo – ze względu 
na grożącą sankcję karną w postaci 
grzywny lub pozbawienia wolności – może 
wzmacniać „efekt mrożący” i skłaniać 
członków spółdzielni do nie podejmo-
wania istotnych dla spółdzielczej spo-

łeczności tematów (zwłaszcza jeżeli 
wiąże się to z krytyką władz) na forum 
publicznym. 

W kilku polskich miastach poszko-
dowane osoby złożyły stosowne pozwy 
o uchylenie uchwały w przedmiocie 
wyklu czenia z członkostwa w spółdziel-
ni. PSP – biorąc pod uwagę zagrożenie 
naruszenia praw szeregu osób – posta-
nowił zająć się sprawą Jarosława B. 
toczącą się przed Sądem Okręgowym 
w Lublinie (sygn. akt IC 690/06). Jaro-
sław B. domaga się uchylenia uchwały 
wykluczającej za szkodzenie spółdziel-
ni, którym wedle pozwanej, miało być 
ujawnianie w lokalnej prasie nieprawid-
łowości w gospodarowaniu i zarządzaniu 
mieniem spółdzielni oraz krytyka człon-
ków. W sprawie tej powoda repre zentuje 
adw. Magdalena Karwacka współpra-
cująca z PSP. 

Adam Bodnar

Wykluczanie członków 
spółdzielni

 – naruszenie wolności słowa?
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